
JbTTZ". 3 . Lwów, dnia 25. stycznia 139̂ k o §g a  ' V .

Prenumerata wynosi
miejscowa; 

roczn ie  • • 2 zł. — c l.
' p łórocznfo . 1 jg  — „

..w a rta h iie  . . — „ 50 ,,
' ‘Jtuiejaę/iKa :

ocznie . 2 zi. 40 ct.
pó łroczn ie . . 1 ., 20 „
fcv.- ,*ero ] iiTe . . — .. w f  ■„

Numer pojedynczy lO ct,
L i f t ó w  n i..fr«nko'wrĄnye]i n ie  
p rz y jm u je  się. i?rękopisó\v 

. n ib  z m f c a się. 
R a S f llm a c je  nieopraczęto- 

,vam ii  ohie są od op la itj.

t ,-J idlriłipfcl Aihmmtiraćja 
ielEAspcihjąja 

til: Jfyczakowfika l. t-1., I . pięt.Ro.

"W szelk ie  koresponden­
c je  i  prjzejśSSłki '  p i‘eiTiężn©.: 
ad resow ać  n a le ż y : „Huberth 
Józef, L w ó w ,  D ru k a rn ia  
K a ń  W ie s n e ra  n lioaT  L in -  

deeo ].K $n jH

IN S 'E JJĄ T Ł  facliow o p rz e jm u je
sr<T, ty lk o  7.a  ptatarzojCrriBin o p ła cę - , 
n ie m  po  10 li t .  zaL: pfetleii w ie rsz  

p eni to  w y  lu b  j^g o trn io jscc .
A*tfó łjezłóuttfiw  w z i ł je rn n y ę t i^ to -  
w a rz y sz e ń  o b lic za  jjT  iijsera^w . ^  

ilo S ',v‘i?:rszy!‘po 50; ct.

W  y c li o d~z“i« 5., 15. i  25. ksSżdTego - i j i i e s ią c a .

Koledzy! Nie zapominajcie o funduszu cennikowym! Przy wszelkich zebraniach, jakoteż zabawach 
towarzyskich pamiętajcie zawsze o naszym funduszu dla ochrony cennika !

Cennik zecerów maszynowych 
p r z y  d z i e n n i k a c h  w i e deń s k i c h .

O droczone dnia* żo. grudnia 1898 a dnia 
10 . Dm. podjęte powtórnie rokow ania między 
zastępcam i pryncypiSoty i tow arzyszy w ie­
deńskich drukarń gazetow ych, doprow adziły 
w  końcu do pewnegęn rezultatu. WiederisąęjP 
zecerzy gazetow i ułożyli już praw ie swój 
cennik dla zecerów  zajętych przy m aszynach 
i jeżeli nie na w szystkie punkta w nim za­
w arte zgodzie się m ożńflj to trzeba4 wziąć 
i tę -okoliczność, na u w aSg ja  że obie pertra­
ktujące stFony, nie m ogą pracy przy tych 
m aszynach ocenić z. w łasnej praktyki i dla 
tego tez w yczekiw ać nalę£v., o ile przyjęte 
tym czasow o do 3-12 grudnia br. punktacje, 
okażą sie dostateczmemi W ' każdym  je d n a k  
, de ni( >->na będzie rw, tych już raż ułożo­
nych podstaw ach pracow ać dalej dla dobra 
tak zecerów m aszynow ych, jakoteż  i ręcznych. 
jUKc korzystny dla tow arzyszy punkt m ożna 
uw ażać to., że c z a s  p r a c y  jeSt dskładnfe 
określonyH ' gdyż przy ustaw ieniu tych m a­
szt n czas pracy w pierw szym  rzędzie będzie 
brany w rachubę i dla (tego też" całkiem  
-zrozumiałą je st  rzeczą, że i czas potrzebny 
do czyszczenia m aszyn objęty je st pijdjektem.

D odatkow e punkta dołączone, ze 
sti onyIJ:'iiałstępćów towarzyszyć clow cennika 
m aszynow ego, które nitują za zadanie ui^żń 
gulow anie czasu nauki przy łych  m aszynach 
tia fiły  na twa'rdv opór ze stro n y ; zSSjgpćpw 
pry n cyp a łó w jj je d n a k ż e -- je st  natfeieja, że 
i w  tym  względzie przyjdzie do po r jf i u ta je­
nia. M ianow icie tow arzysze żądali, by7 do 
nauki .p iw  tych m aszynach dopuszczane® 
tylko .3prganizosy;a*nych kolegów , a że żąd a­
nie to u nas w  A ustrji je st  dotychczas ń_ś-j 
w ością  i pryncyipałowie nasi nie m oglięsię 
jeszcze, z nim Ifegwoić, więc nic dziwnego, 
że żądaniu temu -sprzeciwili si-ę —  chociaż 
niesłusznie, Jędyź ja k  widzim y, w  krajach 
gdzie' m aszym  do składania, ja k  np. w  Ame- 
ryTc.e, ju ż  od lat kilku są w użyciukjrobią 
dobre dośw iadczenia tylko z kolegam i nale- 
żący-mi dqó organizacji. Żąćłanityto m a z re- 
guły7̂ ża zadanie uchronić s ta rą ^ ę h  kolegów  
od nędzy ; gdyż jeżeli s ię ™ w a ż y , że w łaśnie 
w W ledniu przy dziennikach pracuje bardzo- 
wielu starszych  .kolegów, wówejzas, gd yby żą­
danie to nie zostało przyjętem , staliby7 się 
oni ciężarem  naszej' organizacji. Tern sam em  

zrozum iałem  powinno być żądanie tow a­
rzyszy-, by1 tylko zorganizow ani koledzy7 byli 
zajęci, a rów nież nifeg mqźna"-t'*b,id naś"’ ; żą­
dać, byśmy7 opróżniali dla iłych m iejsca, którzy7 
dla zaprow adzenia i utrzym ania 5qeyinikętj ża­
dnych ofiar nie ponoszą. Je s t  nadzieją, że 
spraw a tych dodatkow ych punktów' do cen­
nika zostanie o ile m ożności w7 interesie 
obu stron polubownie i załatw ioną.

D ru ga  ta konferencja m iała następujący 
p rz e b ie g :

Im ieniem  pryncypałów  ośw iadczył p.  
W ilhelm , że oni gotow i sąj przyzniić żądaną |

przez towarzyszy7̂  ćwiefićgodzinową pauzę 
p r iy  składaniu dzienników poranny7ch. T ak  
sam o^ośw iadczyb delegaci pryncypałów , że 
zgadzają^ się, by przy m aszyńach do sk ła­
dania nie. robiono o'sobnvch godzin.

W ynagrodzen ie podczas', trw ania nauki, 
ja k o  też oznaczenie minimum, dało pow7ćd 
do długiej dyskusji, w  końcu jednakże po 
m ałych ustępstwach tak ż jednej ja k  ^ Jd r u -  
giej strony, przgszło do porq|umien.iI:m';

Postanow ienie, ;ŁŹe- obu stronom  w.ołno 
je st  kążdęgg ęzftśu przerw ać praktykę, nap 
t r a fi ł®  na .silny7 općr ze stro n jłżą^ tęp cp w  
towarzyszy,-“.którzy żądali, by . zamrash tęgjg 
pośtanowięjnia, przyjęto punkt 3 ich »P o sta­
nowień o wprow-adzeniu maszy n 'do skłayljw 
nia», który7 m ówi, że spora  "wynikłe w -spra­
w ie przerw y nauki, mag roZ$trzy*gae klub 
zecerów  gazetow ych. D elegaci piyncyąjałów  

dląstiądczyli jedn ak, *że p i nie m o g ą  zgo­
dzić się na to, by przysługujące im jirawo 
przenosi* na ja ie ^ ś to w s frz y s ię n ie . G dy pod 
tym w zględem  nie m ogło przyjść do poro­
zum ienia, musiano- punkt ten usunąeftjPąk 
sam o p^.tąpięyifo z punktem  projektu za­
stępców7 pryncypałów7, którego tow arzysze 
wpraw dzie nie zw alczali, ale uważali go t-ż.ą 
całkiem  zbędny.

Ja k o  n o w yjp u n k t przyjęto., że wązelkie 
spory ma rozstrzygać ^ąd polubown\7£[ewen- 
tualnięgsjjd; rozj e m c jjń *

Ż ą d a n ie  tow ąeZyszjR  fey w s/yScygzecerzy  
za jęc i p rS j7 m aszyn ach , n a leże li do k lu b u  
z ece ró w  g a z e to w yc h  w e  W  ied n iu , n ie  p o d d a ł 
p rz e w o d n icz ą cy  pod g ło so w an ie , g dyż  zda-’ 
n iem  je g o  p.es‘ta n o w ie n ie  to k o lid u je ^ Ife t 'W va f 
p ań s tw o w ą , k fÓ BŚW n ię  dopuszcza, byt^jprym- 
c y p a ł m ó g ł w yw 7ie rą ’ć tak i p rz ym u s  nffi to- 
rya rąySzach .

tem r-obrady odroczono, N  módzr 
obu stronąm  dąćjrsposobność jforozum fenia 
sre1 ze' swoim i pełnom ocnikam i.

Je d n o g ło śh ą  uchwałą usjanow iono naA 
sfgpująe.e punkta:

J\i$tanoitdiinia dla składu maśźifiwićłft/o przy 
wy chodzący eh 10 Wiedniu codzk.nnych ya-zetn&h.

1 .  P rzy  mąkzynie m o gą-b yć zątóęi tydkd- 
nale'Ży7cie w ypisani ztfojCzy.

2. P raca  przy maszy7nach w ykonyw aną: 
ma by7ć. tylko w  pewny7ch pieniądzach.

3. C ?Śs pracy7 przy m aszynie ustanó-. 
w iąn y je st  na 7 1js godzin, z czegof odpada 
1 godzm a na czyszczenie i ogrzanie m a­
szyny7. óząsjr praev -oznaczony7 \v-p u n kcie  4 
rozdziela się ja k  następuje:

m  przy dziennikach w ychod jących  raz 
na dzień oznacza się cż|% tskładania na 
td j9. godzin, bez pfz.ęrwy. obiądowej,

b) pr^H  dziennikach w ychodzących raD 
dziennie, a w no.óy składanych, ó ^ g o -  
dzin ttiaMte półgodzinną prąćrwęą.

c) przy1 dziennicach w ychodzących dwra rąey 
dziennie : czas składania przy w ydaniu 
w ieczornem  dwie fgodzin, w ydaniu 
pcipannem cztęigyf i pół godzim^^wyą-Zw 
z 'ćw ierćgbdzłnną przerwą..

4. yrzaś prą,ćy rozpoczyna się^’d/godz. 
9 rano a kończy o ® f f iw  nocy^ Osobnych 
godzin przyn m aszynach robić nie wolno.

5. Gząs nauki dla zęcęija maszynowfęgó 
oznacza.si.ę n i  osm ty7godni. W ynagrodze­
nie uczących się w ynosi p ilaH w  d z fę ń S k ła ­
danych dziennikacli &v2 zł. ty7godniqw o, przV 
w nocy w ykonyw anych  zab*;^6 z ł. ',.

6 ^ -lin im u m  dla#zedfirów m aszynow ych 
w ynosi przy dziennikach sk ła d ą r# th  w- dzień 
25 zl. ty g o d n io w i^  pleźy rfó.cnych 30 zł.

7- P rz^ J m ąś?yn ie może być jjSąprow a- 
dzona praca na zmianę,J jednakow oż w7 tym 
w ypadku m ają ga T o so w a n ie  pc^tanowiertra; 
zecerów  składających  gazetęrw  no.cy.NPartje 
zm ieniają się co tygodnia. —  P odział p a ^ y j 
pozostaw ia się zarządową drukarni.

8. Je ż e li zecer pracu jący pyjgg masz-viiię' 
użyitym będzie do skłądu .rę.czriż’ g.':, to jęW  
na g rodzenie je g ó j je ^ t a k ie  jgam e ikby nha- 
pgowaf-jirzy-m akzynie. Jeże li przy n,a iif ie  
zajdą prz’esz k o d y ';lub tęż p t^ rw y  w sk<a.cła- 
niu, m ożna wdenj^as- g e ce i^  masżjmowdgGH 
uży7ć do składu ręcznegp.

ŁV S Zecęr maszynowy obow iązany jesj>  
maszynie tfzyśćić i o p a l a j  P racę r-fę w ykon^  
ma w  jjszatiie oznacz&ńym w punkciąCziw "1

10 . Co do regularnej pracy w  św iętąjj 
f^bowiąZują postanowię,nia di^^hcz^iplw egw * 
cennika zcdPrów- gazetow ych w "Wiedniu.

n .  W szystkie wynikłe' z postano­
wień nieporozum ieiiiąs m a rozśtrzygąć selcL 
polubowny1., ew entualnie S ą d  rqżłjemczy7.

Cennik ten ważny7 je st  dd .,'31. g ru ­
dnia iS^g.yd

O bradom  pM ew odnięyył preześjgi-eniium 
p. F r . J a s p e r  i przcw ad‘uicząAyy- Zgrom a- 
d a ^ d a  tow arzyszy kęK; A. S  w o b o d :$| Ja k o  
zastępcy piyncypałów 7 by7li pp. R im rich , 

;'.Góyer., B alab an  (nieobecny), Schulz-.' i W il­
helm, zp - atrąny towaliży-szy7 ko l.: -5ST( .̂vak, 
Lan drich ter, K o ller, M arkus i Schaich, se- 
kretarźow7ał kol. R . ’ •Strasser.

Z centralnego inspektoratu przem ysłow ego,

- N iedaw no tem u, polecił ZayzącRZwńązku 
kol. S  c li i e g ł o w i  W ypracować dw a poda­
nia dohćentralnego inspektoratu p rzeirysłoa  
w.ęgo w7W icd n 'u , z których- pierwfeee odno­
siło się,,;do praktykSw anęf dotąd w7 drukarni 
dr. K leinn iayra  w7 Celowcu t r z y l e t n i e j  
n a u k i ,  drugie zwrócone być m iało piśe- 
biwkehj zatrudnieniu kobiet w ząw odzie dru­
karskim  i odlewaczy' c/cio.nek. P ierw sze było 
o D yle w ażniejszym , że przykład p. K lein- 
m ayrh, groził niebezpieczeństwem  jjaśląd o- 
w nictw a u tyóh w łaścicieli drukarń^' którzy7 
b żn atzsją  je , jako  przedsiębiorstw o fabryezngSi 
Podobnie co do pracy; kobiet, ivskazyw7ało 
główrnie na riądzw'yczajną;i:horobliw 7dść ko­
biet zatrudni Obych w giserniach, i na prakty- 
ko\Vane w niektórych m iastach, prąyvdopo- 
dobnie przypisać się dająće niezdigiwcj kon ­
kurencji, zatrudnianie kobiet jako  ^ećferki w 
przem yśle drukarskim .

Czasopismo dla s p r a w  d r u k a r s k i  i , . ‘ z a wo dów.
Organ Związku austrjaekieh Stowarzyszeń drukarskich.

Przez walkę do zwycięstwa
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Ńjj^oBftąte podania, opracow ane skrzę- 
tnie..p/z'Sk- kol. S:.e<h i erg I ajrópatrzone n a b i ­
tym i m otywam i, nadesłisbęentralny inspektor 
K l e i n  ;^ a d c | ii  Zw iązku zadow alająaą 
odpowiedź.

E jfeierw sze z podań, w kórem w ystąpiono 
przeciw ko sf& ytę in ic j nauce^-jako w M w o -  
dzie"'m iszym nie przyjętej, i czyniącej ilu­
zoryczną''.{jkalę uczni przepisaną piHajjętyiS 
przez pryncypałów  i tow arzyszy cennikiem  
norm alnym , ąfało się w middzyćżą.sie bez- 
przedm iotewem , gcljfż dr. k le in m ayr, Jak  rs;tę 
dowiaduj emy, pęitań ow il przystąpić do 
k im ejącegci w G^tOAVcii;CtG’rć'nuum a tem 
ssrtpein zaprow. dzić żcztcTOietni cżas- nauki. 
\iem n ie j jed n ak  pow itać należy odpowiedź 
centralnego inspektora* w ktęręj" na pytonie, 

jfsćzy w yd an e .w tym kierunku i^zpófczą (Renie 
m iniąteijalne dla Wjiednia, mfei tą k ż $  moc 
o b o w i ą z u j d ł a w i o n y c h ,  krajów  koronnych, 

skźasadniczp odpow iedział potw ierdzająco. 
Odnośne pism o 1. dnia 2-g."-gTuclpfa-
189^, ria(lę§5ane zarządowi Związku, wskazuje, 
iż prgflue Zawartej w/podaniu czyni zadość 
curkulafz z dnia e 3 S ||^ n v c ą ^ $ !p r  IBfeó.ooo. 
Rjozpon^ącłzeniem tęm, prżypomniąnGr inspe- 
ktogbrh przem ysłow ym , że postanow ienie 
o trz.yletniej nauce w przedsiębior^twaieh 
prow adzonych nać sposób fabryczny, t)

m a Znaczenie, o lletfbdnośnie do 
czasu nauki nie istnieją osobne przepisy 
w m yśl -S. 14 . ust. 3 ust. pyzęm., dalej §. 23 
ust. 2. i §. 1 1 4 .  punkt b) ust. przem . Ok.o- 
lićijifość taka' istnieje wrzawo dzid! drukarskim  
we \\ iedniu, ‘ gdyż y.Gi^m ium  napjzasadzie 
przysługu jącego mu w  m yś( .§. 1 1 4 .  punkt 
b) ust. przefp. prawa,,- w zg lęd n i^  w w ykona­
niu ciążącego na mm (Sbow.iązku, oznaczył 
z zatwierdzeniem  wktclzy czas nauki dla na­
leżących do Grem ium  w łaścicieli drukarń na 
lat -cztfery (bez w zględu cag prow adzą przed- 
siębior ttsvo na sposęb fabryczny, czy nic- 
fabryezn’j$.

N ależy tedy uw zględnić, czy odnośni 
wkeśGcL i  di jakar naleltłdwlo .esto w arzy s i e ­
nią przem , słow ego, i czy statui tegoż za­
w iera szczególne postanow ienia odnośnie 
d5  czasu trw m ia" nauki \v m yśl § 1&4. p i>)j 
ust. przem . Interesow ane k o ła  m ają prawo 
•Żupełnto postanow ić, że rozporządzenie z cl. 

Wpij.' czerwGąjfii.S.90' r. 1. zd^gjo ffm a zastoso­
w anie do drukąffetwa.j —  Dopóki to się 
nie ątogie ^  w wypadku z dr. R leinm ay- 
rem się nie stało —  jest żądanie na usu­
nięcie ;gzteroletnię%X) cząśu Dfflytki w  drukar­
niach prow adzonych n^.r Npdsób iabrycziij^ 
w 11‘staw ie nie uzasadnione.

G dyśm y tu podlili w yjaśn ien ia  central­
nego”  inspektora w całośćtj w skażąć tylko 
mu ,im\ na' to,td[e w m iejśćoivościa’ch., gdzie 
istn ię ł^ S ^ jem ia , i cizie! w łaściciele clrukajm 
do nich należą, cżas nątiki musi w y­
nosić lat K z t^ y .śG crrb y  jeclnak w  przyszłości 
poszczególne, przedsiębiorstw a O głosił# : siej

JCoszta i świadczenia ubezpieczenia 
robotników 

1.
M oże me dość u w ag i zw rócono do fych - 

cztis i*ia okoliczność, że koszta i św iad czenia  
ul* ez pieczeń i a  robotników  w yn o siły  z rnlcn 
nu rok w  cole pokaźno su m y; od roku 1 S1>0 
do roku 1807 yvłącznio d o sięg ły w kład ki na 
ubezpieczenie od w yp ad k ó w  k w o ty  przeszło  
44 m ilionów , z którycliOl)*?© obciążą przedsię­
biorców  zaś 1 robotników . U bezpieczenie  
n a  w ypadek ch oroby kosztow ało w  *tiycb  
siedm iu la ta c h  przeszło LI 8 mi Li ono w. T e  
dw ie gałęzie ubezpieczeń w y m a g a ły  tedy  
w  w sp om n iany cli siedm iu la ta c h  w yd a tk u  
niem al 160 mii jonów .

W  roku 1897 w ym a gało  ubezpieczenie  
od w ypadków  8.410. IKK) zł. ubezpieczenie u a 
w y pa (lek choroby, w roku 1896 17,SiU-0d0 z l .

B y ły  socjtilny polityk dr. K ai/l obecny 
austryjjieki m inister bilansów , w yliczył nam 
w w ygło-si^nem ^y dniu 7. g ru d n ij.-u b ieg łe­
go roku ę^poses budżętowęm  na rok 1899, 
jąlyićh kwot w ym agało  ubezpieczenie na w y­
padek choroby. Panow ie przedsiębiorcy 
wzięli w ynurzenie S S ja k o  kom plim ent dla 
‘-iebi^^a-G ii^  ulegS^ też w ątpliw ości, że był}' 
dem okrata dr. K ’ ą ,i z 1 im go poświęcił.

Jakże się jed n ak  w rzeczyw istości 
p rz e d sta w ia j ofiarność kapitału? U rzędów ć

jako  fabryczne i -jak'5. takie j  zaprow adziły 
u siebie inny czas trw ania nauki, wów czas 
należ}' ustanowić dla- nich inp% Jsbalę uczni, 
anrżfeli obecnie obow iązująca. W każdym  
fażielłbyłob.yi wskazanem , ew entualność taką 
rozwik.yó: prą}? naj bliższej, tijewtoyi cennika.

Odpowiedź jnadjgsłana^przez centralnego 
in s p e k to r®  przem yśjow ćgó, z dnia 2§.. gru- 
d n ia p S g Ś jl .  r afifeiffdnośnie do pracy kobiet 
do. Śąrządu Zw iązku, dorfosi, zjgj \ v s o t s S  
inspektorow ie przem ysłjty.i zaw eim api zostali, 
a¥ l !  PrzY inspcfidyach w G . iStig,'. zw rócili 

'•szczególną uwafgg! na zajęjte w 'gisern iach  
i drukarniach kobiety, i aby sp o strz^ Ł n ia  
SWOJE i w njjoaii.Ąam ieścili w  sprawozdaniu 

£?a r. 1I899. W  szfeżę gól ilo śc i' TbatFane będą* 
stosunki w  ('^ąkładzie dr. G. B . M onnam 
w Z T ryescie i żarządżóne zostaną- potrzebne 
ogranibk4 nią» i śigldki - - d o  ęzegp dtrzjfm ał 
już upoważnienie inspektor przem ysfbw y 
w Inśbruku.

Mimo, żefo b a  te załatw ienia nasź^ch 
podań mą? odpow iadają w zupełndsei naszym  
życzeniom  i oczekiw aniom , (o przecież rze­
czowe ocenienie tychże pńzie? kom petentne 
sfery, należy z zaaowołejriiem przyjąć do 
\viadom(g|Ei. Din. um kni^Eą w przyszłości 
ciężkich w f k  i usuniępia praktykow anego 
dz,iś w yzv..ku p racy ' kobiet mt;.śzl«oclę nasze­
go p rż fe iysłu  i to tak prynćypagów j^w 
i towąpzyszy, pozostają nam dwie drógi: 

.■Albo należy przy naśtspnej rew izji cennika,' 
uch\valić, iż prąca, kobiet pi z }^  ljlfsżd f^ jest 
nie-dopuśżoSilna, a każdy pryncypał, który 
do uchwał}5#tęj s ię 1 nie •źaśtósujęN, uznany 
zostanie prźsjz obie strony szkodnikiem  
p rz e m ® łu  i jako  tatki będzię tfiaktgjwąnymgalbd1 
t|ż  należy uchwalić, że cennik norm alny tak 
samo. obowaążuje aSperki ja k  zecć jów  we 
w s^ s tk ic h  sęe/gfgółach. W yjście  K p o c z y w ®  
ty łka  vw tem.-'-żę władze przem ysłow e m o­
g łyb y  na podstawie póe‘zynio‘n_b'ćh w śl^ rp o - 

•racyjnych  naszycliSkąsjiŁh chorych i kasach 
chorych pow iatow ych dośw iadczeniach co 
do KŻKOdUwioóci- -<łl?i zdrqwta - pracy k o b L t 
w gisęjuniach i pr-zy ka^żćię zarządzić środki, 
które m ogłyby, S ; jednej strony, ja k  u dru­
karzy usunąćy ciężką \5jil<ojdę dla przem ysłu 
w yrządzaną mu ż j  pom opą- nędznie Wyna­
gradzanej pracy kobiet, przez brudną konku- 
rencyę, zTdrugiej, ja k  u^idlew aczy czcionek, 
ochronić, życie i zdrow ie ^śfti'udniójiyeh 
w zawod/.ie t y n g  liś'zniejązych jejz.cze niż 
w drLrkąJstwidjjfejbie.f/ ągktóryćh m ało która 
doczęjcajsię późniejszego w ie lu , najw iększa 
Zgś część u lega chroniczijęm u źtitęuciii o ło­
wiem . Najwy-ższg ożąsc; aby w- t y m kierunku 
p o ^ L y n io n ®  jak ieś potrzebne stajno-wcze 
Ograniczenia.

K o l e d z y !  C z y t a j c i e  i  r o z s z e ­

r z a j c i e  p i s m a  s o ę j a l n o - d e m o k r a ­

t y c z n e !

cyfry! musżą w-jtymi \vvpadku byó5 dopiero 
objaśnione, ab}' w w.łaśtiwem  przedśtaNiily 
grę! świetle. StOigfcdśdziesiąt m ilionów  żłofych 
w ym agało  tedy ubezpieczenie robotników  od 
roku 1890  do iH g ęfj pow iada dr. Kaizl. 
Dobrze, weźm y tę cyfrę za póds‘tąwęvi liczm y: 

jifi© m iljonów  w siedm iu latłich lu b ^ S fą g fo j 
23 m ilionów rocznie, a to na.,ab'ęzpieczenie 
odżw ypadków  6,285-.fąt4 na* ubezpiecze­
nie od.tohoroby 16 ,8 5 7 .14 ^ 2 1 .  D la  o b u tych  
g a łę z i ujbęzpięcżęń wj^ąosityAvkłą'dk. przedsię­
biorców , przeciętn ie * ir,27 jwt.90 zł., wkładki 
robotnikó\N 11,8 6 6 .6 6 -5^ 1. rocznie. Dziemnie 
w płacić tedy m usieli prżgdgiębiorcy .J8.‘g95«'.ł. 
robotnicy 3 2 . 5 1 1  h tóre  z tych centów 
b}rły cięższe, panieąj m inistrze ^skarbu , czjj 
w płacone ppzeż', pi?zćdsiębiol:có\V, cżyaprzez 
robotników ?

4r-_Gdy w roku 1896 ubezpieczonych było 
w kaśach cho-fych .*̂ ?,3,3%.*5S©- robotników  (z 
tych 1X974.644 od w\'padku), pmzypądało na

*) P a n ^ m in iste r  skarbu m y li s ję .g r e d le jd a t  urzę- 
d o w y c h  w yn o siło  ono sto sześd zie sią t d w a  m ilion ów . 
K w o ta  ta  nie z a w ie ra  k o sztó w  u b e zp ieczen ia  gó rn ik ó w , 
ja k  ró w n ie ż  u b e zp ieczen ia  p ry w a tn e g o .

Konf erencja  s t o w a r z y s z e ń  z a wo dowych.
II. Im ieniem  l w o w s k i e j  kom ń.jilA fc’0 

dowej przem aw ia tow. Z e 1 a ś3? k ie  \v | c: K q - ,;
misja,, zaw odow a we L w o w ie  rozw ija ła  sięi, 
d obraj do czasu, kiedy trseba było rożpo-. 
cząć rucli w }'b orczy : ©cl tej chwil aż cm 
m aja 1898  r. kom isoB  prawią1', n i^ .is tn ia lą j?  
W  m aju tego • roku odżywśg}- na nowi,, 
przystąpiliśm y do kom isji zawodowej w W ie­
dniu. L w o w sk a  kom isja sk ładagjsię  pr<jedc- 
w szySk iem  ze sjeiwarzyszeń przem }’słowych'', 
bo wolne stow arzyszenia} nie chcą należec:a 
R efe^ fflt pr/todkłada sp raw o M an id  kom isji 
za czas od 'ęia  lipęa do 3 1 .  grudnia i5 § 8  r. 
D ochody w }rn o s ih S i8 7  zf. ®  ct., rozchód}- 
iaS^ z ł. 0 1 cu.; pozostaiłp w kasiejoz- żł- 68 ct, 
które ulokow ano w kasie oszczędności. Ilość 
członków w yposiła  2049.

Przystąpiono §0 2. punktu porządku 
obrad. Przem aw ia referent K u r o w s f i i :  
Obecna oągarii^ącja nasza Stanowczo nie 
odpow iada naszym  potrzebonr i tym celom, 
któ-pe w ypisane, są  w 'je j statiitąch. D otochczas 

‘ żakładańtK'u nas stow arzyszenia bez planu 
i porządku, tak, ib, dziś lfiam y takie dziwo­
lągi organ izacyjne, ja k  np. to, że istnieją 
w kilku m iejscach odrazu stów arzys^n ią ,- 
rózŚGfągające działalność s\yoją- 'n'a G alicję 
i Ś ląsk . —  C e le j naszych stow arzyszeń są 
bardzp piękne, ale w łaściw ie jedyn ióturgąM  
nizacja drukarzy wprow adza je  w a b c ie . To 
je st też jpy-zye^imą t e ^ >  że je sz e je n ie  mamj 
w of.gąnizacjacTii tylu  robotników, — ilu po­
mimo m ałego rozw oju przem ysłu i k la s y : 
robotniofej w G alicji —  mieć pow inniśm y 

.i mo^imte, Je d n ą  'yJ^jgłowtlycly wadffi)becnej 
organizacji je st  tb, że '.iipbotnik', przenosząc 
się z jed n ego  miejifojgSijSj drugie, traci swe 
prawa, które już naby{..;;w poprzedniem  m iej­
scu pobytu. A żeby to żłe napraw ić, musim j 
zmienić grunto.wnie podstąw};-'d.żisiej^zej’ 'cS'iJa« 
nizacji. Przedęj\szystkien j liależy zaw odr 

-z-g r u p o ł v " a ą  ja k  w ym aga n e p l d ń  -tirgar" 
n iżacyjny, uchwidony na kongresió  w iedeń­
skim w r. xS.'9&. M ów ca odczytuje ten plan, 
pó.ezem przedstaw ia p r'o j e k t o rg ' a n i z a c  j i 
d la  G a  1 i c j  i. ' który w ypracow ał podług, 
projektu o gó h io -au strjacld efa iL

R eferen t pęś&ęhęjdzi następnie opn a g i- 
t a c j i  zaw odow ej. P r z e ®  15  l a t p i ^ lę j  pi,:ący 
ĄlołcUiśmy podnieść wJti;st\vv robo.tnićze, 
ifszlachetnić 'je  i uświadom fral Dziś hasłem  
lfgś-zem powinno być p i* jd ęw syystk iem  zor­
ganizow ać prow m m  S trejk i bowiem  n a­
uczyły nas, że pitowiucja w skufek braku 
silnej orgańjfg g ji stw arza Kfajbardziej szko­
dliw ą i niężJlróRi*^ k o n k u ^ ę c te ^ j^ m ta c ję  
prow adzić pow inn;,. związki lokalne, a ńadto 
należy ją  scentrarlizować w jednej instytucji 
kr aj o w e j. Wp w c a prze d kła d ątoze r e g .w ni o sk ó 
w spraw ie agitacji Zaw odow ej i prosi o ich 
uchwalenie. (D ługotrw ałe ok ląsk ij';}}

głow ę w kładki przedsięSiorey niespełna 1 
centa.*)

T o  je st  jałm użna, M aKt nrzedsiebiórc^j 
dla robotników  w ypłacają  (nią, )xś\\'iaclcźa’ qj.ak 
to później zobączym y^ i dlątęgo winni ‘robo­
tnicy łaskaw y kapitał w ychw alać pod niebio­
sa. Ktęłż jedi;,ąk uwietjzy, że przedsiębiorca 
na każdym  robotniku, którćgo zatrudnia, tj. 
w yzyskuje, tylko i '/ 3 centa dziennie zarabiiSS 
W szakze |  jednej gotlzinie fzysk jego gw y- 
npśi w ię c e j!

Je ś li tedy przedsiębiorcy źwrueąją robo­
tnikom  (notabene :'iylkć^p\vym 2 mi l ionom,  
którzy rźecżewiśeie sąTibczpi^czdni) dziennie: 

K 0 .893 zł. w form ie prem ii uHezpieęSjń, 
w iele miljonów źbrabiają przędsiębiorcy 
dziennie lub w -godzinie na robotnikacly? 
Co w obec teg S , /p aczy 'iświą drobna kwfota^ 
30.893 zł. dziennie?

Je ż e li pi:’Ą :dsiębiorc}' i ich m inister ska- 
bu na kwotę tę wskazui(ąj możeni}' m\' z 
większem  prawem  w skazać {ją m iljony, któtę

•'AijalpgiŁzńę ob liczen ie  w R iem czech wskazuje, 
iż pi'ZP®E6jorfa. tamtęjs.Ą' opłacał przeciętnie dziennie 
5 1/, lenió* za jednego robotnika w roki1 1 vto- 2Ś
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P o  s i e d 2*e n i e p o p o ł u d n i o w e .
Br.zeyvodniczący tow. Ż.e 1 a s z k i e w i c z 

otw iera dyskusją nad tńeTęjratem tow. K u ­
r o w s k i e g o :  zabićra g łos tow . M o k ł o -  
w s k a  (ze' L w o w a ): k ia  pewne w ątpliw ości 
co do korzyści z przedłożonego tu planu, 
zwl iszczą z tego powodu, że rezerw a robo­
tnicza trćym a się*'zaw szefzd ala  od »©r.gani- 

*■ >-25ic j: ? w ten sposób udarem nia niejeden 
, z  jCj cc iów , w m ałym  rozwoju przem ysłu, 

w7 fakcie, że zagraniczna konkurencja fa­
bryczna w ypiera produkty krajow e — widzi 
bardzo w ażną przeszkodę dla należytego 
rozw oju organizacji zaw odow ej. P ragn ie urzą­
dzenia w »S iła c h « kuksów agitatorskich 
i kładzie nacisk n a ‘znaczenie JB Sk i w sto- 
yy-Efrzyszemach. (Oklaski).

Toyy. I) a s  R y ń s k i  zastanaw ia się nad 
przyczynam i obecnego stanu organizacji za­
wodow ej. "Pow staliśm y 'A kom itetów konspi­
racyjnych  i niepodobieństwem  w prost było 

' zakładać u, początkach ruchu stow arzyszenia 
j.jżaw o d ow e: jed yn ą  m ożliw ą Je  urną były

ńaów czas stow arzyszenia ksźtarcące. Praw o 
rozw ojow e dyktow ało nam w ięc te fo rm ). 
D ziś w praw dzie; je st  chaos, ale ten chaos 
był yy , nikiem  konieczności. T o  jednak nie 
m l L  nas uwolnić od obowiązku gruntownej 
reform )' dzisiejszych stosunków. M ów ca roz­
patruje różnicę m iędzy stow arzyszeniam i 
korporacyjnemi*pęrwolnemi zaw odowem i. Dziś 
w G alicji m ało je st  takich m iejscowości, 
gdzieby korporacje m iały jak ieś  znaczenie 
lub chocby tylko istn ia ły : jedyntSi L w ó w  
ma- pod tym w gględem  w yjątkow e warunki. 

Je ż e li  jedn ak  chcem y O rgan izow ać całą 
k laśę  róbotnibzai; to m ie r n y  to uczynić, 
tylko Iggkjfe stowarzyszę-nia zaw odow e : w ten 
sposób tylko m ozem ylp"bjąć cały kraj i usuntćć 
te. konkurencję m iędzy sam ym i robotnikam i, 
o której tu m ówiono. Mew-ca zw raca się 
p- zeclv,’kcu w yw odom  tow. M ods 1 o yy s k i e j : 
n a  rezerw ę m ożem y oddziaływ ać w łaśniei 
przez stow arzyszenia zawodowewy ten sposób, 

“T e  będziem y skracali czas pracy i podw yższali 
zarobek to są  rzeczy którlm już ^fziś mozn™ 
przrppeąyadziĆ —  a przecież przydługi czas 
p ia cy  7 niski zarobek są w łaśnie czynnikam i 
norm ującym i arm ię rezerw ow ą, (©klaski).

T ow . C z a k  i mówi o-ś-trejkach 7 przy­
pom ina w tym  w zględzie- regulam in strej- 
kbw y. uchwalony na kongresie w 18965 r. 

fc»j}polec»jąc) przed każdym  łzawsze strejkiem  
zasięgać onini" kom isj7 ^zawodowej. Zyyjląęą., 
dalej uw agę na konieązność zorganizow ania 
robotników  .żydow skich, którzy, przyzw y­
czajeni do nędzniejszych warunków,; * życio­
w ych szkodzą bard&tś te^ęśto Strej kującym  
robotnikom  konkui;encją_ swdją. (Oklasl- lg )

T ow . H u e b e r (z Y\ iednia) w raca do 
kw estii arm ii rezerw ow ej i powiania, że my 
jaszcze w rrgóle w  A ustrji nie znsteny praw ­
dziwej arm ii rezerw ow ej, bo nie mani)' 
jeszcze; przem ysłu kapitalistycznego. B y ło b y

przedsiębiorę)' w yciskają-’k v  robotników; mo- 
żem y leż w skazićT fią  procenta; zyski, renty 
i posiadanie kapitału, jednem  sloyyem na 
.całe bbgactyyo, które robotnicy.* co noku, co 
dnia i co godzki}' dla przećbśębiprcKŚw tyvo- 

irzą, za co ^otrzym ują płacę, by nie umrzeć 
z głodu i ubezpieczenie .wynoszące dziennie 
i >;'g centa, by zapłacić" lekarzt^ i^grabąrza* 
i zyskać m ianoynienasytnej bjjsty i.

Zyski yyyciśmęte z robotnikóyy rosną 
z roku na rok. Ofiarę z życia i zdroyyia po­
nosić m uszą robotnicy Ssami. Do m aterjal- 
nych ofiar p rz ycz yn ia ją jls ię  przedsiębiorcy 
stosunkoyyo m ałym  udziałem , podczas g d y  

^robotnikom nałożony ciężar znacznie je st 
dotkliyyszym. O prócz bowiem  bezpośrednich 
yykładek dodayyać muszą liebotnicy zpatznyc 
ubytek w  dochodach.

Robotnik, który w skutek w ypadku stał 
się zupełnie niezdolnym  do prący,yqtr,zymu- 
je  Za każde io o  centóyy strac-enego zarobku 
ty lko  6 ® centóyy »r e n t i r a .  Sm utne "odszko- 
doyvanie! Gdyby- doliczonó m a terja ln e 'T ta ty

W  d * w a  z -a w ó jg ie m  dzieci o trz y m u je  ró w n ie ż  
ty le , nie w ię ce j tak że w d o w a  z  d zie w ię cio rg iem  dzieci.

jednak w prost zbrodnią oz&Kać aż cło tego 
gppisu z organizow aniem  robotników. Co do 
stow aiy;w zeń przym usow ych, to je st  zdania, 
że nie może to 'Szkodzić wgSfnizacji, jeżeli 
się nie Znajdą: .jeszcze tu i óyydzie, ale pod­
stawą.: yy lyaszej.ippącył być nie m ogą.

Toyy. U i r i ch  tłómacży! poprzednie pięże- 
móyyienig i yyystępuje przć'ciyv korporacjom .

Toyy. H - e c h t  (z Kołom yi) przem aw ia 
z a ' organfzoyyaniem prow incji i podąjęęprzy- 
kładSzf:Jtrejku talgśników , którzy wcisfż mu- 
sżągsłę obawiać, że rolm tnicwz innyćh miast 
udaremnią^ yysżęlkie skutki ich długiej walki.

Toyy. B  u 1 a n  d a - K r a k o w a )  nie yyie, 
Bzy się da przeprow adzić podziałrfta  Śjjgrupy 
Tak, jajd chcóJ\ui";<jjvski ■ W spom ina, że zna­
czną' prze.Szkoęlą yv orgąniząęti krayyjybw sta­
n o w ią  roboty krayycóyy w oj śJśowychjiKtórzjfc^i 
robiąc żołnierzam  — - obniżają zarobki. Żąda 

ienergicznĘgo yyyStąpienife“przeciyvltA‘ tej kon­
kurencji.

Tpyy M ii n R  przemayyia yy m yśl refe- 
Kitu Kuroyyskiego i .wykazuje korzyści, łą­
czności z organizacją  ogó ln o -au strjack ą . 
W nosi, żeby przejść do porządku (dziennego 
nad przedłożonym  pi:e,zydjum yynioskiem 
toy-ftąnż^szy lwoyyskieh, który domąglj się 
dyyuletnie^p term inu dla-yyproyyadzenia yyjży.ćit^ 
projektu toyy. K urow skiego,

'l'oyv. R  e g.e r i j ' a  d e u s z Ja  Cieszyna) 
je st  z d a n ia^ ż e jk o rp o ra c ję  nie m ają dla nas 
żądiię^^Kńąścz.enia. Po\vinniśm y f je  z-ai^zucić, 
jako  organizacje yB teffige, nieodpowiednie 
noyyoosesnemu rozw ojow i. S to ją  ęn¥e' pod 
yrplYwem delegata m ajsterskiego, który na 
obradujących robotniKÓyy w yw ieraśłjgawsze 
w pływ  sżRodliyyy: ustaw y ■ im
zakrefe działania tąk--sźczupł)',p4je nieby yy nich 
rob;ć nie",' m o ż n S  Wjjsiftępuje pii^eśiyykć).' 
wnf8skoyvi lw ow skiej organizacji i przypo­
mina, ź fekkpngiiesy żayyodoyye ogólnoyąugtrjż£ 
ckie już 2 rąZy potępiły- kor-porącje. Godzi 
siej jedn ak  na zatrzym anie, tych stoyyęąrzy- 
s g a  tak długcŁj..dopióki pntizćbner hędg. dlaj 
pi*Zeprowadzenia^C35 nich robotnikóyy |jp pra- 
yydżiyyie^robotniczych organizacji. (Oklaski).

Toyy. D l i s i o ł e k  mówi o kosztach, jak ie  
stoyyarzyszd-iaia ponoszą K na •..lokale i yvidzi 
jedyny śrpddk przecivyko tem u nienorm al­
nemu steinoyyj jtzepży yy E gffesen iu  kilku 
lokali yy jeden  yvi'ęjvszy( M usim y n a ra ź c ie  
postaw ić nSszę* stoyy&rżyszenfą na takim  
stopniu, żeb\ mogł_v dawi^, robotnikom  
yy sfeiSMym yv\ padku realne korzyści. .!Dru- 
katóe p łaęąrjuż  dzisiaj z if  tygodnioyyp,' 

pjącefj chętnie, bo w iedzą, n a $£ B : pow ię­
kszając ^aa;obki p i^y pomocy' silnej organ i­
zacji m ogli tdż coraz więcej dD tej dr-gani- 

^ ać ji poświęcać, ■■.ab)’ ją  .yveią^r>silniejszą-i sjui- 
te9 ^piejszą.-(fiizynić. W zyw a gorąco do przy- 
stępoyyania' d o p ^ g p ln ; ch związków zą'wodo- 
yyychiibo to może nam jedynitrzafiew nić tryyałe 
kolczyści. (OklaSki).

robotnika —  u trah jp ^ ro b k u  yy razie clioro- 
bv lub yyypadku nie da |£?ę yv przybliżeniu 
ocenić, yyóyyczasjibka/.ałbby sje, że w kładki 
robotnikętyy znacznie przeyyyższaja^; yykłądki 

TOfeedsiebflyrcóyy.
jak  m ożna m ieć yyobec takich L k tó w  

oćlyyągę, praÓdstayvieniaT'ze^y yy teąysposób, 
ja k  gdyby ubezpieczenie rpbótnikpw  było 
.zasługą- i dzięłenT-, przedśipbiorcpyy, któifey 
nąf: u b^ p ieczen iu  robotników  ty jk ś jz y sk u ją ?  
Czyż nie je st korzyścią-.-dla przedsiębioroów 
jeśli yv ten sposób “czyni im się Ulgę yy po­
noszeniu "eiężarÓYS opieki nad biednym i j 
jeśli (się ich o c ły & ia  kod obow iązków  
odszkodow ania, który spełnić by mu­
sieli na podstaw ie rożnych prz&pisóyy. 
uśtayyoyyych ? W sżąkże - o to chodzi im yy 
całem  ub^pie.t^eniu , feyfcfpełniało ono obo- 
w ią Je k  ich, który riie je st  niczem yyięcej n ia 
drobnem roszczeniem  dawnej poyyszeehnej 

P ^ a d y  prayymej, yvedlę której j f s t  oboyyią- 
zany dcgodszkoSoW ania każdy, kto póśłęjlo- 
yyani-ęjń syy-ojem lub żapiędbaniem  szkodę 
drugiem u yvy£‘żądzi. R obotnicy w kładają  tu 
.życie i zdroyyie, tyyoiSk yvai;tpśĆJ a pi^edsię- 
biorcy, którzy -głóyynie jr^^tegp': kórżjsstają.

N a tem (zakończono obrady dnia dru- 
.giego, t^ ek reta i-m  odcz)-tuje nadgsląne listy  
i tęlegęam y z ^'yczefiiam i, poczBn prze- 
yyodniozący zbm yka pośiedzeniep zapras^ajać 
obecnych na komerg) n|śj godz. 8. ((K d n. ,

k r o n i  mm
Zwracamy uwagę kolegów, iż przed przy­

jęciem kondycji w drukarniach: Siyfieno w Prze 
myślu, Westa w Brodach, Rusinowskiej i 
Styrny w Tarnowia, Adolfa CicnocKisgo 
w Brzeżanach, tudzież Pisza w Nowym 
Sączu, należy się wprzód porozumieć z kol. 
Józefem Huberthem we Lwowie. Koledzy, 
którzy nie zastosują się do tego wezwania, 
wszelkie skutki przypiszą sami sobie.

W rocznicę walk cennikowych. W ł9.
rocznicę pierwszego strejku drukarMi%o yve'Lwo­
wie i yv o .7rocznicę walki o zdobycie ' oómiika 
■ liorraalnogo, pdli)'ł!> się-.w-.'sobotę biu. sali 
^fiwiaźdy’-':' zfiłmuiiGkoleżeńskie, w którem wzięła 
udział z góra stu ldB B y l- lwowskiej. ZebrSiyoh 
poyyiti. 1 kol. H u b e r  tli Józef. pi-?ypoiti ifiając 8 ^ ; *  
tych obchodów i yyznoseąayok'i;żj^Hi^ czŚŚ^ na- -. 
szej pu-gafrizacji —  poiłem jffiestirjly Risiedli do 
skromnej -yyteczerzy. KoL^Wf ą ń k otwk k i Antoni, 
jako jed en B  bojowników, giwwszeM sTrejku w r.

opoyyiedział yv lą-ófiSgci pHiobj^g tej walki, 
któija' dafa podwalinę jjójl uregulowany- d-ziśjsto- 

gjmek pracy i płacy — )a? poyównnjąp ów<^ąpo 
.stosunki z dzisiejszymi, yyy-iążti- r a j^ ^ / ,  powodu 
ipzwoju organizacji drukarzy, łączących się bez 
względu ffipgranae .'-r.ógatkoyye i słupy. ĘBtuiczim. 
przez rzeki", góry i indfza. KońcjjyWtmwanieni 
do jedności i Jdlidarności, na ćŹeŚtf.: Ćtófej; yrziyosi 
toast.

kol. H u d e c w dłuższem przemówieniu wska­
zał' na zbliżający . się ternrin rewizji ponnika, Iprzed 
którym wszyscy jak .jeden mig. winęi a e  zjedno- ♦ 
czyó i jjszeragpyy-aó — cennik naszgzawiera bo­
wiem luki i niedomagania, ktdiyeh asniiięcie-tein, 
jest pilniejsze, ż.e żyjemy yy czasach, yy których 
z jedhęj Słfóiij groSi nam łtW MiaŚa, im  hydra 
rerfkcji. z dr^giąf maszyna do składapia. W qS® 
tych uiebtfżpieezętistw należy otrząsnąć -sfężz iiśpi^.-.':’ 
nia i egoizmuga pamięta&f o oCoyriązkfr płącenia 
na fundusz ceifnikowy, który »tąk bardzo mó''|6«S 
nam "dziś być potrzebnym. Tżnosi jtdaśS n£g po­
myślne przi-prowndKmie m rizji cennika uormaln.lgftj.,'

Kóf. Ma ń l t o y y s k i  przypomniał, ,T.e z rfr-jri 
cznieą Tnrszyćji-jiyalk^ceiinikow-ycli jafómSm s ię S E j 
cznica walki narodu pelskię-^i -d- niepodległość'?^ 
i wolność. W yralds tej brał mówca czyrtny 
udział, i widział ów |wiety zapał, który poha-1 
ludzi nu .śmierć za wolność i awotJpdę: (Sądzi:, ż"&'-.( 
należy parnie t® .w afM  razpańzliw^ równiS^i w 
tem ufceić zebraniu.

Ohscni prze!móyvieiŁij6.gJ;ok-przyjęl i grzmiąCemi 
oklaskami i sitfj4u ócfśpieyYuli: 'j?|j&szcze Rolska, 
nie zginęła".

które płach" biednym  afia-tom przem ysłu, za ich 
s t r g ę  yy kościach, kryyi, zdroyyiu i szczęściu, 
ja k  róyynież yy zarobku w ynoszą S^lynyyT
nędznych kilka h « e ró w B S [d z ie n r 3 e). I uf^ą- 
dzftnie td^któ j’^  służy tylko na to, by ryzykcf) 
roz.dzielić rgyynomiernie m iędzy pgijsz^żegpl- 
nyęh przedsiębiorców , yyytrąbia się nadepnie 
ja fo  dobr-odziejstywe dla robotnik-óyy: hellery 
zliczane byw aja  do helłeróyv, dopóki |I ię  
z nich nie utyrorzą m njony, potrzebne do 
glor)’ftkacji kapitału. W p y  ęzą£'-\y"stępujejsię 
na trybunę parlam entarną i yrykrzykuje : 
Patrzcie, 'nać dzieło kapitałqyv, na je g o  bló^b.-: 
czynną działalność !

I to czyni m inister ijśkarbu  jraństyyW 
które ani jednćgo nędznęgro g j-o ^ a  nie o fia­
ruje na celę ubezpieczenia ięobotnikęłw : 
pąiiistyya, k tóre-n ie  czyni nic z tegójj ćSego 
robotnicy jako  reform y u b e T iiw sen ia p ię  do- 

rniagąjąj' które przeciyynie czyni yysźjstko, co 
szkodzi istotnym  ch inteEesom, yyydając 
ubezpieczenie i ochronĄ robotnikyiyy,' yv 1je?e 
pi:Zedsię.biorcó\y. i(A¥beiięi‘schutói)
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z.-l. 2 -8 0 , (1 $ a g  Kaczanow ski:^. ‘4-80 , L  liczył 
2 '80 , SbŚJtldewiez /.1. 2 '! |w H o w y  Sąc z  (2 
Grzyb ził. B-80 , Tokarz z-1. SCO. Ptaszfeowsl 
2 -10 . N o w y  (Rargśjlp? 12-} Borek 
68 i) Mafewiez zl hfcitj.BjSadlik ssli 'f'$£b 7 !
Wieź zl. 2-10, Żnkio^jŁ gaŁ ISO, i.JU/1) z;. 
ćtKfcj zl. 2:3^  S a m l u ®  (9/A4  Selinger zl 
Stanisławów 42X10 Hausmaaih z-1 .••f.Oł».’.Tj<j'i 
zl. 4 -‘2(J, kwalifcki z ł., i4,'20 , Seko ,t. 2 4 0 *  l£o< 
ski zl. 2 '80 ,, inBchel- z«t. 2 TUf Święcicki złtl 
T a r n o p o l  f2 5 /12jtP(id4e!bzl. 3 'ŚO, (lo/l* zl pli 

m oi 1) fe f^ a ra  . A ttla  zl. 7 -—, .
Sandewicz zl. 7 '—, Pankowie* zl. 2 T0 .

S p ra w o z d a n ie  z funduszu oiiroiij cen n ik a w 1 a-
k o w ie  - z a  I V  k w a r t a ł  1898 . D r d M K & a jć  -A uczy: '  
z l 25 -.">i. .C z a s u 11 z l .  17*08 , 't łilfc c h g y a  z ł. 14 ',ó3>| 
K o r n e c k i e g o  z l. 32 -91 , K o ’ z.vańyk i ę g o - jz f .  15't B ,  
N a r o d o w a  z ł .  13 26 , S l o m s k ie g o y o b e c .f t ic  K i koci l i ­
s k i e g o  m ło d s z e g o )  z r a l-08 , U n i w e f l z t e 'c 0 | ^ Ł  19 -08 . 
Z w i ą z k o w a  z l. 25 -36 ,' lis u tfe ę lie ra - ( P o d g ó r z e )  z ł.  

* 78 , P o t u r a l s k ie g o  (P o it g ó jjź p i& ł. — '80 . W a d o w i c e  
z l.  2 -70 , B o c h n ia  zl. 1. O g ó łe m  z e b r a n o G w  I V  k w a r ­
t a l e  z ł  20i3-94 ,  " W y d a t k i  z ł. 87*14." P ^ p s i e g e '
zł. 1  (Mi-- .-'Pozóg-talośip z póprzednielf „kwartałów*! 
zl. j®7f>*70. C z y s t a  pozostałość na rok ISgŚfc-— 
zł. 9dlip(i.

Kraków ditia. 18. stycznia 189BH
vvr-I;V. K u -bm iiik , s k a r b n ik .

P^rpfńy^gil potem ffiSlie JĆJWBBi przemó­
wienia, pr®fcvtS|e sporami |rMi>i rfbolniczyeh 
i narodowych polskich i ruskich.

W ur§py.stoŚęi wzięli udział przeważa i&‘ ko- 
lddży- .aifęćlsi — śsiarsza" brać bardzoę nicliczil̂ e" 
tylko była reprezautowana —; "a);szkii7lSB bo' ba­
liby świadkaimj jak intodżteż ea§ i szanuje ieB 
pi7,jęszl'ei|ć i przebyte walki.

Niewytłumaczoną dla a|s? rzeczą jts f po-- 
' Stępo waniń pjfŻ&w. 3«ffihEln druk. IwoAsIdolkkW 
Ni umarjtf który wyddje książkę Gremjimi dla 
possrukujaóych pracy MHałŚyda- indywiduom, 
któr>-)3awno przestały żyć z pracy i puściły się 
na pole „lekkiego przenrysiefr: Już sałmo wcią- 
gnisfSt* do " książki nazwiska indywiduum, któr-iy 
nikt bez odrazy nie wymawia, Aaboik ' nazwisk 
uczciwych kolegów, jest dla fćl-obrej Sławy naszły 
korpo"i'itcyi.;jy»ysoae uljhjfeąeom-.' NadtóSjtrzymawszy 
książkę, indywiduum-’ takie obchodzi wszystkie 
drukarni^ a nie jjnąjdiijąc w ijSch — rozumie 
się 'ifi względu na swą. repntftcję — nigdzie za­
jęcia, przerzuca się na -judo żńb.rtr$ia, molestując 
prynóypałów i koftgów, ktjirycb, w razis odmowy, 
nawet' 'Obraża.

Sẑ zegółŷ tó* powinny być znane lwowskiemu 
Grnnjum i matego wpęóst niinyytłumifćwSncsmjest 
dla nas i<5®§}«p]®powatiie. gzy miałoby ono ożńa- 
ezaó. foryfcwaaie W-liłgli indywidn®v przed e&to.i])-: 
kami Związku atistrj. drukarzy, którym z togo 
powodu odmawia się mphtnid. książki i nalejhćgo 
\ iatiernn V

A2e sprawą tą zwracamy s'Lę również do wy­
działu iw. Zgromadzenia ■‘towarzyszy. Iiy piKtzynił 
u GrSmjum odpowiednie pjźfldstawienia.̂ gdyż 
pbdo.bne postętójgaTiie nie jest SBlolne utrzymać 
dfiJŃ-yeh ®jostmków —• eo jest jjrre'ćilżr'1 głównym 
oeiem "istnienia I iromjum.

Co to rna znaczyć ? Tytanie to ŝtawiamy 
do p. Brosia Jana, wl'a|w(fiela drukarni w Dro­
hobyczu, który ljfedawno temu, jako zarządca 
drukarni p. Schwarza w’ Przemyślu, piastował 
.godność piwSwodnim/ącege tilii ,,§'gjvsdfa“ , i jako 
taki .stifił- naSfetraży,siennika.

Jed ią ŝ ‘kulegójv lwowskich otrzymał w tych 
.7 li. je ko ofłjiowięnź #i<9oitiTEE""P?t<8 |o riH? 
stępuj-; ą kartkę koî toudoncyjiiąn*,

-kahus-zgrzaraż- pojejdial; do" Drohobycza do 
drukarni p. Brosia, ''gffzie^Pim zaraz stanie ctó 
kondycyi — warunki, ażełiy nie należeć’ do tow. 
„Ognisko". Z poważaniem wyfi-*-r-

W gniecie zaś diukowanej u śpik Brosia p. n. 
.,Kmjer Drojio"hycJa*|; czytamy na BseJire ki oiiflśri : 

„W  l̂ijitek intryg piokti-olinyoli przed sam.em 
wydaniom l„Tvuijora Plróhobyidćipgó,"" zep£r '.'ukła­
dający 3w>, naprzód zróbifeśij cłioiyiii, adjastępnie 
itrziidzit sóbie^trejk — prztszbo naśfąpriło ófeź- 
nicn.ii; w yyydairiu numeru, .ża y^miiszyfji' .szano- 
w-njy&h (Jzykduików przppraszaniy.14

Czyby p. B/oś tale prędko, zapjSrgmał o swoich 
dotyetiózasowyiih zasadach i z wybitnegfh czfflmkąś 
organizacji ' — ązainiSraal' przejść-, .. s4awszy - się 
aryneypalem, na sojusznika. Bty.fiagit i jemu po- 
dobnyeh "łcTroclię jtAsa wcześnie w każdym razie. 

Byłoby nam bard̂ d jirzyjemnie, gdybyśmy 
się mylili — bo zawgja&tó bolesne, gdy ntg 
koledzy — Zostawszy pryircsjiałami,pitają w rzę­
dzie najgorszych..

Drukarsh wieczorek maskowy, urządzony 
staraniem komitetu 7żai)awowego,vj;dflbędzie się, 
w sobotę 4. lutego npłhiSijrSKlubu pocztowegô ;

nie jak pojirzodnio KOgłoszono, w sali Bójnu 
*ljŷ -ódnftgo-gt gityż*Igâ ą nadzorcza tej instytucji 
lia jynisśio^^odanio, odpowiedziała odmownie.

Komitet lukąta sięććgbrliwLe, Sin- wieczorek 
ten wypadł hod każdym względom dobrzer̂ Eo- 
zeslano już mnóstwo zaproSBui, a nadto zgłaszają 
Się :pe tokowe i:ftfjżj£finie wieczorem w -biuî j ■ 
naszych towauystw.

Piugram wioozorkitjinagkowego przedstawia 
się. baiThfD pięknie: 11 wibczoryti liokicyodj
muzykij""30 pp., następnie:-.rozpoczną się tańce. 
Po póliioęyjjhędą }ri'Vuhikej|? trzeeh muzykalnych 
lniędzynarodowych klownów: HarisonaH OnMfll
Qnatci i Pain-fu; dalej wolntf-ćwfręzonia ginlna- 
-slyczne, wykonane przęzsnakoinitychAig-iniimsty- 
ków; orygfąalny kwaifgtżydowski w kostjnmacb, 
olbrzym i karzuł: Koncert' Jficłielia Vcridzetto 
i w. innych. O g. "2 w Jfóoy nastąpi rpżdaSaj 
upnmhiPćtw : najpięknidjs&a maska damska otrzyma

wspaniały, Jjjrtystyeznęjl rtibojty jy.rż̂ Umió.bj najdo- 
wcipilioj-sza toaska mtjfeka otrzyma;dipólńinek bar- 
1‘dĄO. mu miły.

Wsl^p tylko za zaproszeniami bo 1 zł. BO ety 
ód (osoby. Ida kolfgiów i ich roiłżhi [po 1 zl.. 
hięOylkp^ilo piątku wioczpnfis.il. lutęgo.

Pochód przeznaczony na fundusz inwalidów, 
wdów u^lfl,owi,Ł.iliąi.-,,<ign^co" i „Av>.a;j[śniną
.Plimob-. alspodzSwańsię należy, z.e bodzie zftaczny.

Nadto urządza komitet w dniu 11. lutego; 
k sali „klubu poeżto^ggoj1 wieczorek z tańcami, 

jSnfeiktóry można jn-ż nabywać zaprbsfeifa. Toaleta 
arioezorkowa.

Od p. Kossowskiego otrzymaliśmy sprosto­
wanie, które dla, braku^anicj^dy odkładamy flo 
[.uastęimego> numeru.

W niemieckiej Afryce południowej, za-
częPi wyobodzić- nioniip^ka S&jłzeta pod tytułem 
pKindliockKr AuzciBK*. Pierwszy niiińer VfW 
!'s7,eiyl 12. pazijbfięynłkłcyjz’5 x*. i obejinnjfeT stronic. 
Wychodzi cp 14 gitjgjjj

Grafczna szkoła w Londynie miiiła 
w ubiegłym roku 47'7 uczniów f•obejmywala. 
zcccrnię, dntk-arnią i litęgrafio.

Sekcja Związku włoskich robotników 
w Como, k$ł'ą, wra* z inneml sekejaniii' z powodu 
medjohuiskich rozruchów w maju z., r.'hóżwi^źa- 
nó^żbjtaTaAlekreteni pfafekt.uPy z dniajdyt^udnia 
rekonstruowana."' Podozk® tak długiego czasu w 
ktijrym czynności tej sekcji;1 Zasystowane zostiiły) 

idach u kol. w Como zachował zawsze sw;j ży- 
w o tu ^  Tak samo, jak kolcdzy; wiedeńscy, kt"óe 
rym w reiku 1S9.I z m aafo* podłej denunajaoji 
Słjowarzyflztgji.e rijzjwiąziin® tak i kołedzy w Como 
prz&zyczas zawieszania czynności tej selęgji wkładki 
swe jf6ko^,dar“ re.giilaiatS^ jBaciii, tak żc dziś 

f^cliwilą p.ô -ółąnia do ó|yeia tej sjSCęyji, ani jo.dńn 
człotiek aiSzip^g,*; z wkładkami. 'P-unkcjonarju- 
>£jk ti§b'V,ąakćji, iiatyahmiilstr) p ^  -dó^eliiićitiu 
^yal'tu®sebrali się w'pewnej reStauraoji,—  gdyż' 
lokal, phmiądze i pfutokoły, zamkiiięhi —  na 
'koTiferencję, w^wajijc wsz^tkidi jtologów by 
tiaymali sim^iiziidnięj by Szeregów orffąnizafe.H 
nie ap.uszćzali i by wkładki, tolijikżo^ęjtfo- 

sjwyiu kasjejBm -piłacili, którzy-też, obewinwek 4eii, 
njK .jako fiinkejomrjusjżfe gtmvarzjSjzenia, alejiji.koi 
obywatele, poftbosobistąy.odpiowieilzialniKcra''- dalej 

fpro wadzili.
Przy przedsięwziętych z końcem roku

wyborach komitetu ®ntrahi&gu francmSkięj foilera- 
, cji druki^źy wybrany zosfał.;przewodnf®:;icyin kol.

Ićenlcr, Rtoiw na 5583 oddaiiye.h głosów 
otrzymał 5,19tj.[ Ta więjifa ilość młizyman} cli 
głosów świadczy najlepiej- o zaufaniu, jaki kol. 
luiufer u francuskich drukarzy postarla.

Wykaz nadesłanych wkładek d »  Towjtx^giiisky.“ , 
od  d n ia  ^ ^ B S i t l l i j a  -feńH kdfj-^ i.ć& tjęećn ia  Iggg:" 
B  o c li ni.fŁÓgfi) 'O lszew sk i .USŁ li o;bwT, z
î(i>.cfe‘tf|jdn zi. m asREm 'f-itó, o

c y a n ir ie w ic tó z f . .-2-§Pj‘ Maddje-ws.k-i.zl.-.3>0. P«\pżaiv 
s ife s l^ O iU n b iu ^ ii z ł. ' j  ą , r ó $ 4 a w  .R ajfpezy 
k»ł: T ro ja n  zł.@ 80. K o l o  m y  j Ą ^ b l ‘2) K aczS "
now sk iiŁ zJ. jO B & c k i z ł. 2'£,Qj Ś tć tk ie w ic z

K  O M  r *  I  K  A  T  Y
i ogłoszenia ,,Zwiazku“ i Stó.Warzyszenia ,,Ognisko1

Widział główny Lwów. ( liorzy od S.
jo .^gtwmia. J Hilll. Mańkowski Antoiy. ( łi , ba 
Kenryk Levay hltlśiiiiide-r, Panas Aleksander, 
Toiifih.szewski .Jan, Będkowski $fanisl’aw, Mazu­
rek Tomasz, Holi Iowie z, Brfnjislaw, Ziembów,Bz 
WładystaA^tiBząszów),.-;Lis^wacki Izydor, l.hu- 
kopow i oz Prane isze k.

W y z d r o w i e l i :  Mazurek Tomasz, llołdo- 
wicz Bionisifaw l(f:, P-anas .Aleksander Ki., 
Liskowneki Izydor P.h stycznia.

Bez k o n d y c j i ’ Giiuwiez Jozef, Kingel 
Ludwik. Śasinowski Ludwik. ALiizei Praneiszek 
(od 2 1  do 2 ?A siycznia podróżńy).r'>..

W  s tąp i  ł  d*0 k oni ii y o j i ibpfcs Arn|J(ij 
H j Śasinowski i Ringel Ludwik i . śty iziin

P i l a ł  się w podroż:  Mii/el Fraueiszelć, 
.24. stygy.71.la'. 55

liwów, 24. stycznia JS.9U.
J a  n F a s z k o ia r fś )

Filja Przemyś!. < burzy Jabłonowski Leon, 
Mikruta. Praneiszek od IB. sEyuznia.

W j  z d r o w i a I  ■ AlikruRit Fral M zek 21. 
styczni 1.

Przemyśl, :-24.-.-'|lyezn i4  1^1*9.*"
k r  m ir  isze k  J  [a c le  j s k  i ■

Filja Kraków. Ghorzy:  Manluła Bro­
nisław. .Miziński Antoni.

W yjz |  r o w i e I i (m Bii ],ud wik.
Bez kondycj i  - Heli Kilwanl, Szanil.iek 

Saturnin.
■||8 j 9kh u 1 i d o W ę g|§e r : G óttlir-h .TJ/itif 

Ihóssner Jożsf. S
hrakuw. 2-3. stycznia 1899.

<4 WSStfJ I.hiubfij.} (m-śfci.

W 'Zi

Biur strccz.ufiOTjiracy Zwiijzku austrjackioli siuwarzy&pii 
drukarzy, mli iwa®* czcionek 1 pokrewnych zawodów 

zdl cz.as od S. tlo--14. stychnia 1B99.

JBiiu’o 
stręczenia 

pracy 
Stowarzy-

Zglosmoiiyel)
było-

Kondycje
udzieiouo

Ucz wskiyzoiiia 
kondycji 

wykreśCono 
z ceilenoji

.Pozostali
ckłewiilenoji

n. d. g. r. z. d. £■ r. z. a. ' f , r. z. d. s- r.
iGzńphach (ii; 19 -8? 13 1 34 1 1 58 17 70

Bukow-in 
p Dalmacji

Galicji
K aryjitji

11
1

11
1

3 c* 8
1

8
1

K ra.inie 1 1 1 1
"'Pobrzeżu

,\'I ora w|i<sf 17 B 22 B 5 0 2 4 10 3 13
N. .Aust.rji 72 2S 8 108 41 5 2 48 31 23 6 60
AV. Austr. 1 3 4 1 1 1 2 3
Salnogr. 0 0 1 1 1 1
Sl.i slcu 7 2 9 1 1 1 1 5 2 7

*Sfyrji
2Tciroluw 4 1 o 1 3 2 2

^Trentp

Kazem IśBjóB 8L248 64 7 78 5 4 B'0 118 47 6 166

Potrzebnym  j e s t : 1  szW Ajeerdegen
* Do zaiSlsaięcią numeru llicEiTadesłano dafc,

AYydawcąŁi odpow. redaktor: Jan Woźniak, Z drukarni K . AYiesnefa, Lwów ul, Lindego 1. 8.


